
Dziś w numerze „Nowiny Sportowe44

Kok V Ni 174 (1554) A B

TE! 
.MK

Sady I prokuratury 
orężem w walce

z przestępczością i wrogiem taowm
Min. Świątkowski na konferencji prezesów i prokuratorów sądów

WARSZAWA (PAP). W dniu 24 bm. rozpoczęła się w gmachu Minister­
stwa Sprawiedliwości, konferencja prezesów i prokuratorów sądów apelacyj­
nych i okręgowych, poświęcona zagadnieniom, związanym z reformą przepi­
sów kodeksu postępowania karnego, dekretu o postępowaniu doraźnym i pra­

IELKOPOLSKI
Poznań, wtorek 28 czerwca 1949 r. Cena 5 zł

8 miliardów złotych 
na poprawę bytu klasy robotniczej
D&BBB&Słe uchwułtg

wa o ustroju sądów powszechnych.
Konferencję zagaił minister sprawie­

dliwości prof. Henryk Świątkowski, któ­
ry w przemówieniu swym powiedział 
m. in.:

Dzień 1 lipca br. rozpoczyna donio­
sły etap, w jaki wkracza sądownictwo 
powszechne i prokuratura powszechna 
w Polsce Ludowej.

W tym dniu wchodzi bowiem w ży­
cie zmieniony gruntownie ustawą z dn. 
27 kwietnia 1949 r. znowelizowany 
tekst przepisów postępowania karnego.

Przechodząc do omówienia wytycz­
nych reformy, mówca podkreślił jako 
najważniejsze następujące jej zasady:

1) Nowe rozłożenie właściwości sądów 
karnych i przekazanie spraw najważniej­
szych, posiadających najistotniejsze zna­
czenie dla naszego życia społecznego i 
gospodarczego sądom apelacyjnym.

2) Wzmocnienie roli prokuratury, która 
dotąd nie mogła spełnić swych zadań, nie 
posiadając do tego podstawy prawnej.

3) Dwuinstancyjność, z czym wiąże się

konieczność podniesienia poziomu 1 po­
głębienia orzecznictwa I instancji meryto­
rycznej i wprowadzenie jako II instancji 
rewizyjno-kasacyjnej.

4) Wzmocnienie udziału czynnika spo­
łecznego w sądownictwie powszechnym.

5) Nowa kierująca orzecznictwem są­
dowym rola Sądu Najwyższego.
Kończąc swe przemówienie — mini­

ster Świątkowski podkreślił, że te za­
sadnicze zmiany w naszej procedurze 
karnej muszą być głęboko przemyślane 
i przedyskutowane, by cele, które są­
dom zostały postawione, mogły być 
zrealizowane i aby sądy i prokuratury 
stały się potężnym orężem w walce z 
przestępczością, w walce z wrogiem 
klasowym w Polsce Ludowej na jej 
obecnej drodze rozwojowej do Socja­
lizmu.

Z kolei obszerny referat pt. „Podsta­
wy ideologiczne reformy prpcesu kar­
nego” — wygłosił prokurator Sądu 
Najwyższego L. Lernell.

dlady ^Państwa i dlady Ministrów
WARSZAWA (PAP). Rada Państwa na posiedzeniu w dniu 22 

czerwca br., odbytym pod przewodnictwem Prezydenta R. P., w 
obecności premiera J. Cyrankiewicza 1 ministrów: Spychalskiego, 
Wolskiego i Jędrychowskiego, postanowiła, kontynuując podjętą w 
ub. roku akcję poprawy komunalnych warunków bytu klasy robot­
niczej, przeznaczyć z samorządowego funduszu wyrównawczego 
na rok 1949 dalszą sumę 2 miliardów zf na potrzeby zaniedbanych
osiedli i dzielnic robotniczych.

DOTACJA TA MOŻE BYĆ WYKO­
RZYSTANA WYŁĄCZNIE NA WY­
DATKI ZWIĄZANE BEZPOŚREDNIO 
Z POLEPSZENIEM WARUNKÓW BY­
TU KLASY ROBOTNICZEJ.

Jednym z głównych celów, na jakie 
może być wykorzystana 2-milliardowa 
suma, jest remont domów, znajdują­
cych się w gospodarce samorządowej 
i państwowej, zamieszkanych przez 
robotników. Następnie dotacje mogą 
być przeznaczone na budowę w dziel­
nicach robotniczych urządzeń sanitar­
nych, oświetlenia ulic, osuszanie grun­
tów w osiedlach robotniczych, na bu­
dowę nowych zieleńców, rozszerzanie 
sieci kanalizacyjnych oraz na pomoc 
przy zakładaniu w dzielnicach robot­
niczych żłóbków, ogródków jordanow-

Dziennikarka
przodownicą pracy

WARSZAWA (PAP). Podczas dy­
skusji na komisji skarbowo-budżetowej 
min. Konstanty Dąbrowski omawiając 
znaczenie i celowość wałki z alkoholi­
zmem podniósł wielkie na tym polu 
zasługi posłanki Doroty Kluszyńskiej.

W uznaniu osiągniętych wyników 
pracy dla dobra Polski przyznano po­
słance Dorocie Kluszyńskiej tytuł przo­
downicy pracy i wręczono jej książecz­
kę PKO — przodowników pracy z sym­
boliczną sumą 100 zł oszczędności.

Posłanka Dorota Kluszyńska jest 
członkiem Zw. Dziennikarzy RP i od 
42 lat pełni zaszczytnie swe funkcje 
zawodowe.

Milion ton cementu 
wyprodukowały 

fabryki polskie w br.
WARSZAWA (PAP). Zjednoczone 

fabryki cementu, podległe Centralne­
mu Zarządowi Przemysłu Mineralnego, 
wyprodukowały od początku b. roku do 
14 czerwca — milion ton cementu. Plan 
półroczny przewidujący produkcję 975 
tys. ton, został tym samym przekro­
czony.

Coraz liczniejsze 
oddziały kuominfangowców 

przechodzą 
do armii ludowej

PEKIN (PAP). Przewodniczący 
chińskiej partii komunistycznej Mao» 
Tse--Tung i dowódca naczelny Czu*Teh 
polecili generałowi Wu*Czi=Wei, ktd= 
ry zbuntował się przeciwko Kuomin- 
tangowi w prowincji Kwantung, by 
przegrupował podległe mu wojska i u* 
zgodni! ich działalność z akcją wyzwo» 
leńczej armii ludowej w celu oswobo= 
dzenia całej prowincji. Jednocześnie 
Mao»Tse«Tung i CzmTeh wezwali gene* 
rała Wu--Czi=Wei i innych patriotów 
służących dotychczas w szeregach ar* 
mii kuomintangowskiej, by poinformo­
wały wszystkie wojska Kuomintangu 
w tej prowincji, iż armia ludowa przyj- 
mie wszystkich tych, którzy zedhcą 
zerwać z reakcją. 

skich, stacji opieki nad matką i dziec­
kiem i punktów sanitarnych.

Na tym samym posiedzeniu Rada 
Państwa zleciła zarządowi gospodarki 
mieszkaniowej, ażeby środki funduszu 
centralnego FGM przewidziane w br. 
na sumę 1.500 milionów zł zostały 
rozdzielone stosownie do natężenia po­
trzeb głównie na okręgi: m. Warszawa, 
m. Łódź, okręg przemysłowy Śląsk, 
okręg przemysłówo-portowy Gdańsk 1 
m. Wrocław. i

Równocześnie Rada Państwa i Rada 
Ministrów podjęły łączną uchwałę w 
sprawie rozszerzenia i utrwalenia sy­
stemu oszczędzania w gospodarce sa­
morządu oraz rozdysponowania za­
oszczędzonych w br. budżetach samo­
rządowych sum.

Uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów podkreślają, że w akcji 
poprawy komunalnych warunków 
bytu klasy robotniczej, należy na 
jak najszerszą skalę skorzystać z 
inicjatywy bezpośrednio zaintereso­
wanych, w postaci czy to dobrowol­
nych .świadczeń z ich strony w for­
mie robocizny, czy też dostarczania 
materiałów, środków przewozowych 
itp.
Ogółem uchwały Rady Państwa i 

Rządu przeznaczają na polepszenie

B. oficer „dwójki" — mjr Nowiński 
odsłania kulisy „działalności" polskiego wywiadu 

w czasie drugiej wojny światowej
Dalszy tok zeznań świadka majora N owińskiego w czasie rozprawy prze­

ciwko Adamowi Doboszyńskiemu, doty czący okresu po kapitulacji Polski w 
r. 1939 i działalności polskiego oddział u II na terenie Francji, a potem Anglii 
— to dalsza historia przenikania wywiadu niemieckiego do polskiej „dwójki" 
oraz dzieje podporządkowania się jej wpływom wywiadu angielskiego.

Zdradziecka działalność stojących wy­
raźnie na usługach Niemców, sanacyj- 
no-faszystowskich grup oficerów wy­
wiadu polskiego — była usilnie tuszo­
wana w celu wykorzystania ich prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu.

W dalszym ciągu szóstego dnia roz­
prawy <— świadek major Nowiński 
przedstawia w obszernym wywodzie sy­
tuację w oddziale. II w chwili wybu­
chu wojny.

„Jeśli chodzi o wybuch wojny, to 
mogę powiedzieć tylko jedno: było to 
kompletne zaskoczenie, jeśli chodzi 
o przygotowanie. Nie będę sięgał do 
zagadnienia przygotowania wszech­
stronnego, którego w ogóle nie było, 
ale poruszę sprawę chociażby ewaku­
acji oddziału II. Ewakuacja ta zorgani­
zowana była tak chaotycznie, że ofice­
rowie sami ładowali paki z aktami i sa­
mi w ostatniej chwili oczyszczali poko­
je z pozostałych tajnych akt.

Polska sieć informacyjna na terenie 
Niemiec została całkowicie zdezorgani­
zowana. Była ona bowiem przede wszy­
stkim zbyt słabo wyposażona w radio­
stację, a ponadto były poważne kom­
plikacje z szyframi. Wreszcie wszy­
stkie placówki zostały pozamykane 
przez Niemców i w rezultacie jedyne 
wiadomości, które sztab naczelnego 
wodza otrzymywał, pochodziły wyłącz­
nie od oddziałów walczących.

Przechodząc do omówienia okresu 
sweęp pobytu na terytorium Francji 

warunków bytu klasy robotniczej w 
roku 1949, poza sumami, jakie uzyska­
ne będą z oszczędności w gospodarce 
samorządowej, 2 miliardy zł z samo­
rządowego funduszu wyrównawczego, 
półtora miliarda zł z planu inwestycyj­
nego, 3 miliardy złotych z funduszów 
lokalnych FGM i z centralnego FGM 
półtora miliarda złotych.

Chłopi polscy
zwiedzają U KRAIN Ę

MOSKWA (PAP). Ludność 
ukraińska. serdecznie podejmuje 
delegację chłopów polskich, która 
zwiedza miasta i wsie radzieckiej 
republiki ukraińskiej.

Kiedy grupa uczestników wycieczki 
przybyła do miejscowości Brzusznicz- 
na w pobliżu Kamieńca Podolskiego — 
na dworcu kolejowym zebrało się 700 
przedstawicieli miejscowej ■ludności, 
by powitać wysłanników Polski Ludo­
wej. Na cześć gości przygrywały 
dwie orkiestry wojskowe i orkiestra 
małych chłopców, wychowanków miej­
scowego domu dziiecka. Naszym de­
legatom wręczono piękne bukiety 
kwiatów.

W kołchozie im. Lenina w obwodzie 
czernichowskim zasypywano delegatów 
polskich pytaniami na temat życia i 
piacy wsi polskiej. Kołchoźnicy pro­
sili o przekazanie społeczeństwu pol­
skiemu serdecznego podziękowania za 
opiekę nad grobami żołnierzy radziec­
kich, poległych w walce z najeźdźcą 
hitlerowskim.

bezpośrednio po ewakuacji z Polski 
— świadek rozpoczyna 6woje zezna­
nia od momentu przyjazdu do Fran­
cji, późniejszego naczelnego wodza, 
gen. Sikorskiego.
„Od chwili przyjazdu gen. Sikorskie­

go — kontynuuje swe zeznania mjr. 
Nowiński — widać było, iż Sikorski nie 
znosił dawnego oddziału II i w ogóle 
nie chciał słyszeć, żeby ktoś kto pra­
cował w II oddziale, mógł być przyję­
ty do jego sztabu. Ja, osobiście pozo­
stawałem w sztabie tylko dlatego, że 
znałem kilku oficerów odsuniętych 
przed wojną od służby wojskowej, z 
których jeden wyrobił mi dobrą opinię 
u gen. Sikorskiego. Gein. Sikorski mia­
nował mnie p. o. szefa oddziału wywia­
dowczego sztabu naczelnego wodza.

Znając nierpiecką metodę uderzania 
zawsze w najważniejsze ośrodki — 
wiedziałem, że należy zwrócić najbacz­
niejszą uwagę na sztab naczelnego wo­
dza w Paryżu".

W toku dalszych zeznań świadek o- 
brazuje uderzenie wywiadu niemie­
ckiego, jakim było nagłe pojawienie 
się ma terenie Francji mjr. Żychonia i 
jego usiłowania ponownego usytuowa­
nia się wraz z grupą oddanych sobie 
ludizi, w ośrodku dyspozycyjnym wy­
wiadu polskiego.

„Jeszcze przed przyjazdem Sikor­
skiego r— zeznaje dalej świadek — zja­
wił się w Paryżu ni stąd ui zowąd mjr. 
Zyćhon z całą swoją ekipą oficerską.

23 czerwca w W-wie została uruchomiona komunikacja kolejowa między 
prawym i lewym brzegiem Wisły pizez most linii średnicowej. Na zdjęciu 
— pierwszy pociąg elektryczny na moście Średnicowym. Fot. Ag. II. API

Mony mechanizm
ustroju gospodarczego w Polsce 

uwolnił' kraj nasz od groźby kryzysów
Przemówienie delegata CRZZ — Hofmana 

na Międzynarodowej Konferencji Pracy
GENEW A (PAP). W Genewie Irwa ją obrady 32 sesji międzynarodowej 

konferencji pracy. Na plenarnym posiedzeniu konferencji wystąpił z dłuższym 
przemówieniem delegat centralnej rady związków zawodowych — p. Kofman.

Delegat polskiego ruchu zawodowego 
zwrócił ma wstępie uwagę na charak­
ter materiałów, publikowanych przez 
międzynarodowe biuro pracy, a doty-

czących sytuacji ekonomicznej i poli­
tyki socjalnej w świecie, a w szczegól­
ności w Polsce i w innych krajach de­
mokracji ludowej. Nasz rozwój gospo­
darczy — stwierdził mówca — i nasza 
polityka socjalna są określone przea 
nowy nieznany do niedawna układ sto­
sunków społeczno - ekonomicznych; 
Mówca podkreślił, że stajemy się kra­
jem, który nie wie, co to bezrobocie. 
Nowy mechanizm ustroju gospodar­
czego zwalnia nas od groźby kryzy­
sów gospodarczych. Ekonomikę naszą 
cechuje brak troski o to, co się 6tanie 
z rosnącą stale masą towarową. W go­
spodarce planowej — mówił dalej 
delegat Polski — wolnej od motywu 
zysku indywidualnego >— każdy wzrost 
wyników produkcji powoduje bea oba­
wy jakichkolwiek zakłóceń gospodar­
czych, wzrost inwestycji i konsumcji.

PO ’ NACJONALIZACJI, PRACOW­
NIK STAŁ SIĘ U NAS WSPÓŁGOSPO­
DARZEM PRZEDSIĘBIORSTW. ŻADNA 
CZĘŚĆ PRODUKTU DODATKOWEGO, 
WYTWORZONEGO PRZEZ KLASĘ RO- 
ROTNICZĄ NIE UCIEKA ZA GRANICĘ 
W POSTACI ZYSKÓW ZAGRANICZ­
NYCH KAPITALISTÓW. PRODUKT 
DODATKOWY WYTWORZONY PRZEZ 
KLASĘ ROBOTNICZĄ IDZIE CZĘŚCIO­
WO NA ROSNĄCE INWESTYCJE A 
CZĘŚCIOWO NA PODNIESIENIE PO­
ZIOMU KONSUMCJI.

Ten stan rzeczy pozwala na bardzo 
szybki rozwój gospodarki, na pełną mo­
bilizację rezerw wewnętrznych, na tem­
po odbudowy i przebudowy kraju.

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia mówca poruszył zagadnienie wol­
ności zrzeszeń związkowych.

Tak się złożyło — powiedział — że 
przyjeżdżam na tę konferencję prosto 
z naszego kongresu Związków Zawodo­
wych w Polsce. Uchwaliliśmy tam pro­
jekt nowej ustawy o związkach, który 
został już złożony przez posłów związ­
kowych do Sejmu i niewątpliwie w naj­
bliższych dniach będzie uchwalony. 
Ustawa ta sankcjonuje uroczyście do­
tychczasowy stan rzeczy, gwarantuje 
wszystkim pracownikom prawo dobro­
wolnego zrzesźania się i tworzenia 
związków.

W myśl polecenia Żychoń miał ob­
jąć całokształt prac wywiadowczych 
w sztabie polskim. Sprawę jego przy­
jazdu i polecenia od Mayera przeka­
załem szefowi sztabu naczelnego wo­
dza płk. dypl. Kędziorowi.

Jak się okazało, gen. Sikorski nie 
chciał w ogóle o Zychonie słyszeć, 
jednak Żychoń z całą grupą swych 
oficerów osiadł w Paryżu na dłuższy 
czas, mimo że nie otrzymał żadnego 
przydziału.

W dalszym ciągu zeznań mjr Nowiń­
ski naświetlił głośną aferą wywiadow­
czą Mikicińskiego, który w czasie woj­
ny polsko-niemieckiej wyjechał do 
Kowna i stąd posiadając papiery kon­
sula honorowego Chile, udał się przez 
Belgię do Francji.

We Francji nawiązał kontakt z gen. 
Sosnkowskim po czym wyjechał do Pol­
ski jako kurier z tajnymi dokumentami 
Rządu polskiego.

„Po przyjeżdzie do Warszawy Miki- 
ciński założył w dawnym mieszkaniu 
gen. Sosnkowskiego, przy ul. Frascati 
cały sztab swej organizacji. Wywiesił 
na swym mieszkaniu herb republiki chi­
lijskiej i rozpoczął urzędowanie. Do 
Mikicińskiego zgłaszali się masowo lu­
dzie po listy i pieniądze przysłane z 
zagranicy, przynosząc również z sobą 
pieniądze i listy, które Mikiciński zo­
bowiązywał się oddać w Paryżu.

Mikiciński jeździł jeszcze do Polski 
trzy razy — stwierdza mjr Nowiński. 
Raz z ramienia organizacji wojskowej 
a następnie dwa razy z ramienia orga-

(Ciąg dalszy na sir. 3)



DZIEŃ KALISZA Będziemy uprawiać pszenice
Ważniejsze telefony:

Pogotowie lekarskie Ubezpieczała! 
Społeczne] — 20-14,

Komenda M. O. — 16-62. 
Straż Pożarna — 21-77 i 21-78.
Szpital im. Przemysława II — 21-41.

Dyżur nocny aptek
Do dnia 27 czerwca dyżur nocny peł­

ni apteka mgra J. Chlebińskiego, ul. 
Roli-Zymierskiego 19.

Teatr Miejski
Dziś w poniedziałek o godz. 20 opera 

„Halka" St. Moniuszki w wykonaniu 
artystów Opery Warszawskiej. Jutro 
„Krysia Leśniczanka".

Kina
Wolność: „Wielka nagroda" kolorowy 

film amer. o godz. 16.30, 18.30 i 20.30.
Stylowy: „Niebo czy piekło" komedia 

francuska o godz. 16. 18 i 20.
Baktyk: „Szewc Mateusz" film prod. 

czeskiej o godz. 16, 18 i 20.
KOMUN8KATY

Uwaga — Transportowcy! — W dniu 
28 bm. o godz. 17 w sali sekretariatu 
związku odbędzie 
zebranie wszystkich 
rym obecny będzie 
rządu Okręgowego, 
kich obowiązkowa.

się nadzwyczajne 
członków, na któ- 
przedstawiciel Za* 
Obecność wszyst*

itows dyrektor Teatru Kaliskiego
W dniu 21 bm. mianowany został 

nowy dyrektor Teatru Kaliskiego. W 
miejsce dyr. St. Winieckiego obejmie 
dyrekcję z dniem 1 września br. dyr. 
Proskurnicki z Wrocławia. Z dniem ob­
jęcia kadencji teatr zostanie upaństwo­
wiony. Fakt ten przyczyni się niewąt­
pliwie do jeszcze większego podwyż­
szenia poziomu tej kulturalnej placów­
ki. (y)

Nowe granice
Sądu Okręgowego w Kaliszu

W Kaliszu przeprowadzona została 
reorganizacja sądownictwa. Rejony 
Sieradz i Zduńska Wola, należące do­
tychczas do Sądu Okręgowego w Kali­
szu zostały z dniem 1 czerwca wyłą­
czone i przydzielone do Sądu Okręgo­
wego w Łodzi. Równocześnie utworzo­
no specjalny Wydział Zamiejscowy Są­
du Okręgowego z siedzibą w Sieradzu. 
Wydziałowi temu podlegają sądy 
grodzkie w Wieluniu, Zduńskiej Wolt 
i Sieradzu, (zb)

Ministerstwo Komunikacji
dba o swoich pracowników
Ministerstwo Komunikacji w porozu­

mieniu z Zarządem Miejskim w Kali­
szu przydzieliło dla miejscowych kole­
jarzy i pracowników zatrudnionych na 
PKP pewną ilość działek parcelacyj- 
nych, na których świat pracy będzie 
mógł założyć sady, ogrody, bądź wy­
budować na niich własne domki. Należy 
podkreślić przychylne ustosunkowanie 
się do tej sprawy władz miejskich, któ­
re zgodziły się na oddanie kolejarzom 
diztiałek położonych w pobliżu dworca 
kolejowego, (zb)

Ogłoszenia drobne

SPRZEDAŻE
Sprzedam okazyjnie motocykl 600 cm w 
dpbrym stanie i samochód „reklamówkę". 
Wiadomość do godziny 15, tel. nr 1167. 343

Staszak Stanisław. — Rencistom nie przy­
sługuje zasiłek, rodzinny na żony.

Rychłik-Zerkuw. — Wierzytelność może 
być egzekwowana w wysokości 500 zł z 
8% odsetkami.

St. R-ski, Kobylin. — Należy natychmiast 
zwrócić się do Urzędu Celnego, przedsta­
wiając zaświadczenie Delegatury PCK w 
Londynie.

Jasiewicz St., Środa. — 1. Wdowa po pra­
cowniku umysłowym celem pobierania ren­
ty winna wykazać 66%% niezdolności do 
zarobkowania.

2. Renta dla 14-letniej córki wynosi 3000 
złotych (1650 zł zasiłek rodzinny + 1350 zł 
kwota wspólna).

3. Tylko kwota 1350 zł.
Młynarz — Kościan. — Jeżeli zamieszkuje 

Pan i wykonuje rzemiosło we własnym za­
kładzie rzemieślniczym, zatrudniając w nim 
nie więcej niż jednego członka rodziny, 
płaci Pan czynsz w dotychczasowej wyso­
kości. W mieście w tych samych warun­
kach płaci Pan 50% nowych stawek (do 
20.000 mieszkańców — 40 zł za 1 m*).

R. M-, Garbacz, pow. Rzepin. — Sąd 
orzeka rozwód na żądanie jednego z mał­
żonków.

2. Do skargi rozwodowej należy dołączyć 
■dokument ślubu.

3. Pozew należy wnieść według miejsca 
ostatniego wspólnego zamieszkania w Pol­
sce, gdy choć jedno z małżonków w tym 
miejscu stale przebywa, ewtl. przed Sąd 
Okręgowy miejsca pobytu strony pozwanej 
lub według miejsca zamieszkania powoda.

4. Może Pan uzyskać zwolnienie od opłat 
sądowych w trybie postępowania o udzie­
lenie prawa ubogich dołączając zaświadcze­
nie o swym stanie majątkowym.

Antonina O., Dębsko. —- Przypuszczamy, 
że chodzi o rentę wdowią poinwalidzką, 
wzgl. wdowią wypadkową. . Skoro Ubezpie- 
czalnia Społeczna odmawią przyjęcia wnio­
sku należy z żądaniem zwrócić się do Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych w Poznaniu, 
Mickiewicza 2.

na każdej glebie
KRONIKA

Wśród szeregu ciekawych doświad­
czeń prowadzone są na terenie Rolni­
czego Zakładu Doświadczalnego w 
Gorzowie — Oddziału Państwowego 
Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego 
— prace, które idą w kierunku wy­
hodowania odmiany pszenicy, mają­
cej małe wymagania glebowe.

Prowadzone doświadczenia są na­
kazem chwili — wzrastająca bowiem 
u nas produkcja rolna, doprowadziła 
do tego, że w hodowli żyta zajmuje­
my obecnie trzecie miejsce na świę­
cie. Rynek wewnętrzny pokrywamy 
w całości, a nawet mamy poważne 
nadwyżki- Cóż — kiedy z tą nadpro­
dukcją żyta, już dziś mamy duże kło­
poty. Po prostu odczuwamy brak 
rynku zbytu. Większość bowiem kra­
jów europejskich i zamorskich prze­
szła na uprawę szlachetniejszej od­
miany zbóż, jaką jest pszenica. Wie­
le z nich uważa żyto za zbyt mierne 
pożywienie i ruguje z uprawy żyta 
głównie dlatego, że pszenice dają u 
nich znacznie większe i pewniejsze 
plony od żyta.

Również u nas wzrasta zapotrzebo­
wanie na pszenicę. Niestety, produk­
cja krajowa nie pokrywa naszych po­
trzeb i musimy wiele ton tego pro­
duktu sprowadzać z zagranicy.

Toteż jednym z naczelnych zadań, 
jakie stoją przed naszym rolni­
ctwem — jest podniesienie produkcji 
pszenicy. Nie potrzeba chyba pod­
kreślać, jak olbrzymie ma to znacze­
nie również dla naszego Państwa. 
Sprawa ta nie jest jednak tak prosta, 
jakby pozornie się wydawało. W 
Polsce dominują gleby lżejsze, żytnio- 
ziemniaczane, na których wszystkie 
uprawiane dotychczas odmiany psze­
nicy, dają zawodne plony, a często 
w ogóle się nie udają. W wyjątko­
wych tylko warunkach klimatycz­
nych i przy glebie o dużej wilgotno­
ści, pszenica daje odpowiednie plony.

SZUKAMY WŁAŚCIWYCH ODMIAN
Naukowcy nasi mozolą się nad wy­

hodowaniem odmian pszenicy odpor-

nych na suszę i choroby, zlmotrwa- 
łych i mających małe wymagania 
glebowe. Zagadnienie to w gorzow­
skim zakładzie starano się rozwiązać 
przez skrzyżowanie pszenicy z ży­
tem- Niestety — krzyżówki okazały 
się jeszcze bardziej wymagające od 
samej pszenicy. Otrzymane w ten 
sposób odmiany, jakkolwiek posiada­
ją ziarno bardzo dużej wielkości, jed­
nak na glebach słabszych nie wy­
kształcają się w sposób właściwy, 
kłos mają nie wypełniony, a ziarno 
pomarszczone. W celu wyszukania 
odmian pszenicy glebo-słabszej, ze­
brano do badań około 600 jej odmian 
z całego świata. Z nich wyszukano 
odmiany bardzo wczesne, odznacza­
jące się dużą odpornością na suszę, 
jednak posiadające małą zimotrwałość 
tj. wrażliwość na niską temperaturę. 
Odmiany te skrzyżowano z kolei z ga­
tunkami pszenicy zimotrwałej, po­
chodzącej ze Zw. Radziec. i Ameryki 
Północnej. Z krzyżówek otrzymano 
szereg rodów, odznaczających się du­
żą wczesnością, odpornością na suszę

1 zimotrwałością- Rody te badane 
są obecnie w uprawie polnej w ma­
jątku doświadczalnym RZD w Mały- 
szynie i na poletkach Zakładu w Go­
rzowie-

ODMIANOZNAWSTWO ZBÓŻ
Badania w zakładzie gorzowskim 

nie kończą się jednak na tym. Pro­
wadzone są tu jeszcze doświadczenia 
nad innymi odmianami zbóż. Ostatnio 
opracowano szczegółowo pod wzglę­
dem botanicznym wszystkie odmia­
ny owsa, uprawianego w Polsce. Na 
podstawie doświadczeń, zarówno kra­
jowych jak i zagranicznych, podano 
cechy użytkowe tych odmian oraz wy­
magania w stosunku do gleby, kli­
matu i nawożenia. Zakład prowadzi 
doświadczenia 
stkimi 
kraju. Wszystkie swoje spostrzeże­
nia i ' '
wśród 
estetycznie wydanych, bezpłatnych 
broszurek. R- Białas

odmianowe ze wszy- 
roślinami uprawianymi w

rady Zakład rozpowszechnia 
rolników za pośrednictwem

Gniezno realizuie plany przed terminem
Do przyspieszenia tempa odbudowy 

kraju przyczynia się walnie wzmożona 
produkcja, w której dzięki współzawod­
nictwu osiąga się piękne rezultaty. 
Uwydatniły się one również w Gnieź­
nie, gdzie plan półroczny został w sze­
regu zakładach pracy wykonany w 
przyspieszonym terminie. Fakt ten jest 
najlepszą zapowiedzią przedtermino­
wego wykonania planu 3-letniego.

Zakreślone planem półrocznym ilości 
różnych maści, syropów i odczynników 
wyprodukowała np. Fabryka Chemicz- 
no-Farmaceutyczna „Fiora” już w 
kwietniu br. (!), nastawiając się obec­
nie również na produkcję barwników. 
Fabryka, której nowym kierownikiem 
jest inż. Pomianowski z Poznania, za­
mierza plan 3-letni ukończyć do końca 
listopada.

Żniński chór „CECYLIA"
śpiewa już 50 lat

W związku z obchodem 50-lecia chó­
ru „Cecylia” odbył się w Żninie Okrę­
gowy Zjazd Kół Śpiewaczych, połączo­
ny z konkursem chórów. Popisy odby­
ły się w godzinach popołudniowych 
na Stadionie Powiatowym i cieszyły 
się wielkim zainteresowaniem publicz­
ności. W zawodach brało udział 10 kół 
śpiewaczych.

Jury — składające się z członka 
Związku Wlkp. Kół Śpiewaczych —

M. Barwickiego, prof. Zielińskiego z 
Wągrowca i Stanisława Wawrzyniaka 
ze Żnina przyznało pierwsze miejsce 
w kat. II chórowi „Cecylia” ze Żnina,

Pięknie popisali się także kolejarze- 
warsztatowcy, którzy, jak już szczegó­
łowo pisaliśmy, z planem półrocznym 
uporali się w końcu maja, mimo roz­
szerzenia zakresu prac.

Identycznym wynikiem może po­
szczycić się Tartak Państwowy w Wi- 
niarach, który na skutek skierowanych 
do tej placówki przerzutów surowca 
otrzymał na rok bieżący zamiast 11 000 
— 18 000 m’ drzewa do przetarcia. W 
celu zmagazynowania całego materiału 
przeprowadza się w tartaku rozbudo­
wę składowisk, wytycza nowe tory 
bocznicowe i powiększa teren placówki 
o dalsze 4 ha.

Do 9 bm. wykonała plan półroczny 
Garbarnia „Granit” w Gnieźnie, wy­
produkowawszy nie tylko objęte pla­
nem ilości (119 000 kg), lecz również 
126 144 kg skór podeszwowych i in­
nych oraz pasów.

Placówka TOR’u zgodnie z półrocz­
nym planem przeprowadziła do 15 bm. 
naprawy średnie i kapitalne 35 trakto­
rów oraz 20 snopowiązałek i żniwia­
rek, a nadto poza planem naprawiła 
6 żniwiarek.

Również w dniu 15 bm. zakończyła 
półrocze Państw. Przetwórnia Ryb, wy­
produkowawszy zamiast planowanych. 
40 aż 45 ton konserw. Plan roczny za-

f fi Wtorek
f Ireneusza

Zbrosława

CZERWIEC
Słodce wsch.: g. 4.82 

zachodzi: g. 21.19 
Księżyc wsch.: g. 6.02 

zachodzi: g. 23.27

POZNAN
TEATRY

Wielki:—-o godz. 19 „Madame Butterfly", 
Polski — o godz. 19,30 — „Klub Kawale­

rów".
Nowy — o godz. 19,30 występ Teatru fan. 

St. Jaracza w Olsztynie: „Miłość śród 
wieków".

Komedia Muzyczna: o godz. 20 — rfPo" 
rwanie Sabinek" Schoentana.

Aktora i Lalki — o godz. 18 — /Rycerz* 
radości" — Cwojdzińskiego.

Kameralny (TPŻ) — dziś o godz. 19,30 
komedia muzyczna — „Mąż z grzecz­
ności" R. Ruszkowskiego z muzyką Lehara.

KINA
Apollo — '.Ulica Graniczna" o g. 15, 17.30 

i 20; Bałtyk — „Ulica Graniczna" o godz. 
16, 18,30 i 21; Muza — „Cztery serca*4 
o godz. 16, 18 i 20; Rialto — „Zle->
lone lata" o godz. 13, 15.30, 18 i 20.30; 
Warta — „Krążownik W ar eg" o godz. 16, 
18, 20; (niedziela o godz. 14). Aktualności 
nr 27 o godz. 10, 11, 12 i 13.

280 MŁODYCH LEKARZY
W auli Uniwersytetu Poznańskiego 

odbyła się uroczystość złożenia przy­
sięgi zawodowej przez 280 młodych le­
karzy, którzy uzyskali absolutorium na 
Wydz. Lekarskim U. P. Uroczystość za­
gaił rektor K. Ajdukiewicz, Po prze­
mówieniu dziekana wydziału, prof. dr. 
K, Jonschera życzenia młodym leka­
rzom składali: nacz. dr Zaroski, prea. 
dr Jackowiak, prez. Koła Medyków p. 
Góral, p. Junicz. i p. Garciszewska.

♦ * ♦

Na U. P. odbyła się promocja dwóch 
nowych doktorów farmacji: W. W. Gło­
wackiego i R. Adamskiego',

Uczniowie 33 Szkoły Podstawowe) 
przy ul. Jarochowskiego urządzili włam 
snymi siłami piękny Wieczór arty­
styczny ku czci A. Mickiewicza.

* * •
Odbyło się Walne Zebranie przed­

stawicieli Pozn. Powszechnej Spółdz. 
Spożywców, na którym członkowie wy* 
słuchali sprawozdań za rok 1948, za­
twierdzili plany na okres najbliższy ft 
wybrali nową Radę Nadzorczą.

Gorliwa rodzinka z Ujścia
Konrad Feldman®. z żoną Gertrudą 1 

Franciszek Feldmann z Ujścia, pow. 
Chodzież zgłosili z początkiem 1942 rew 
ku wnioski o przyjęcie na niemiecką 
listę narodową. Kiedy wniosek odrzuco­
no Fdldmannowie zwrócili się ponownie 
do „landrata" oświadczając, że wszy­
scy ich znajomi są Niemcami, a nawet ■ 
walczą na froncie.

Gdy i wtedy wniosek ich odpadł, 
Feldnrannowie przypominali swe przed­
wojenne zasługi wobec Niemiec hitle­
rowskich, co też poskutkowało i „Aus- 
weisy" — zostały im wręczone.

Obecnie skazani zostali za odstęp­
stwo: Franciszek Feldmann na 3 mieś, 
aresztu, żona jego na 2 mieś, i Konrad 
Feldmann na utratę praw na okres 
dwóch lat. (Ko)

w kat III pierwsze mieisce ^d010?* imienia w przetwórni ukończyć do 
j Janowca drugie.j^ńca października br„ a do końca 
HJwmez^ z ^ Janowca. > Lr> nadprodukcję w wys. 30

|ton konserw rybnych.
i Z nadwyżką 2% zakończył w maju 
bilans miesięczny Oddział PPB. Rów­
nież ostatni miesiąc półrocza zamknię­
ty zostanie nadwyżką wykonanych pla­
nowo prac.

Jeśli chodzi o najmłodszą placówkę 
produkcyjną Gniezna — Spółdzielnię 
Pracy „Ozdoba”, to produkcja jej roz­
wija się planowo. Do końca bież, mie­
siąca transporty wysyłanych do Ame­
ryki ozdób choinkowych obejmą łącz­
ną ilość 130 skrzyń.

Placówki produkcyjne Gniezna wno­
szą chlubny wkład w dzieło odbudowy.

(Pr)

chór „Harmonia” 
miejsce „Lutnia” 
Poza konkursem 
pierwsze miejsce 
lia” z Barcina, a 
„Halka”

dla gości w kat. II 
zdobył chór „Cecy- 
drugie miejsce chór 

z Szubina. (Ke)

Ochrona zwierzyny łownej
Kiedy i na co wolno polować?

Ukr-ało się niedawno rozporządzenie Mi­
nistra Leśnictwa ustalające terminy, w ja­
kich można polować na różne dzikie zwie­
rzęta i ptaki. Ma to na celu zachowanie 
wymierających gatunków. Dlatego też nie­
które zwierzęta l ptaki znajdują się pod 
stalą ochroną i za ich ubicie grożą surowe 
kary.

I tak nie wolno w ogóle polować na: nie­
dźwiedzie, rysie, żbiki, łosie-byki, daniele- 
rogacze. muflony, wiewiórki, norki, cietrze- 
wle-koguty. dropie, dropie-kamionki, pu­
chacze 1 wszelkie sowy, dzikie łabędzie, 
drozdy, (z wyjątkiem kwiczoła 1 paszkota), 
orły (z wyjątkiem rybołowów).

Na inne zwierzęta i ptaki polować wolno

WYBORY 
w gminnych spółdzielniach 

w powiecie krośnieńskim 
Zgodnie z instrukcją Centrali Rolni­

czej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" 
i Zarządu Głównego Związku Samopo­
mocy Chłopskiej walne zgromadzenia 
członków Gm. Spółdz. „Sam. Chłop." 
odbędą się w powiecie krośnieńskim 
w następującej kolejności: dnia 3. VII. 
1949 r., Lubsko, Dąbie Lub., Górzyn, 
Kosierz, Wężyska, Bobrowice, Toporów 
i Bytnica; 10. VII. 1949 r. Krosno Odrz., 
Maszewo i Nietkowice. (li)

odw niż-j podanym czasie: na jelenie-byki 
11. 9. — 31. 10; samy-kozły od 1. 8. 
31. 10; dziki od 1. 6. — 28. 2; zające
26. 10 — 15. 1; głuszce-koguty od 1. 4. —
15. 5; jarząbki od 16. 9. — 31. 1; bażanty- 
koguty od 16. 10. — 15. 1; kuropatwy od
16. 9. ~~ 31. 10; słonki od 1. 9. — 30. 4; 
dzikie kaczory od 1. 4. —15. 5 1 od 16. 7. — 
31. 12; dzikie kaczki od 16. 7. — 31. 12; 
dzikie gęsi od 16. 8. — 15. 4; dzikie gołę­
bie od 16. 8. do odlotu; bataliony od 16. 7. 
— 31. 5; inne ptactwo wodne i błotne od 
16. 7. do odlotu; borsuki od 16. 9. — 30. 11; 
kuny leśne (tumaki) od 1. 11. — 28. 2; 
kwiczoły i paszkoty od 16. 8. — 31. 1„ wy­
dry od 1. 8. — 28. 2.

Rozporządzenie Ministra Leśnictwa zabra­
nia również, po upływie 10 dni od dnia roz­
poczęcia czasu ochronnego na poszczególne 
gatunki zwierząt i ptaków sprzedawania, 
kupowania, przewożenia i podawania w re­
stauracjach i jadłodajniach objętej ochroną 
zwierzyny.

Postępowanie wbrew, tym przepisom bę­
dzie karane grzywną 25 tys. zł lub aresztem 
do 6 tygodni. Mogą być również zastosowa­
ne obie kary łącznie. Karze podlegają niesto­
sujący się do zarządzenia myśliwi, a także 
sprzedający i kupujący zwierzynę 1 ptac­
two w czasie ochronnym, (wł)

od

Kosmetyki
z jarzyn i owoców

99 N$w%cb b Życie**

nr 18 d569

Konkurs dostawy jaj
Do dnia 30 czerwca br. trwają zapi- 2) nagrody wojewódzkie — po 6, 4 

tysiące zł oraz 3) ogólnokrajowe po 
20 i 30 tysięcy zł. (S)

sy na członków zespołu konkursowego. 
Wszystkie gospodynie = hodowczynie 
drób iu — powinny brać udział we 
współzawodnictwie dostaw jaj czystych, 
świeżych i dużych do spółdzielczych 
punktów skupu.

Konkurs trwa od 1 lipca do 31 sierp­
nia br.

Konkurs dostawy jaj dla członków 
spółdzielni mleczarsko^jajczarekich o* 
raz gminnych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" ogłosiła Centrala Spółdzielni 
Mleczarsko’Jajczarekidh.

Dostawcy jaj, wyróżnieni w konkur­
sie otrzymają: 1) nagrody zespołowe,

Z pow. zielonogórskiego
40 rodzin osiedlono w przeciągu dwóch 

ostatnich miesięcy na terenie powiatu. Każ­
da rodzina otrzymała 3.000 zł w gotówce i 
7.000 z} w zbożu. Na terenie powiatu znaj­
duje się jeszcze ponad 200 nieobsadzonych 
gospodarstw. Wśród nich jest 54 gospo­
darstw pełnorolnych z budynkami, 18 bez 
budynków, 5 rolno-Ieśnych, 2 ogrodnicze. 1 
rybackie, 10 rzemieślniczych i 113 robotni­
czych. Na odbudowę 10 zdewastowanych 
ob.ektów otrzymano ostatnio kredyt w wy­
sokości 2,5 miliona złotych.

Zrilwa za progiem
Wolsztyńscy rolnicy przygotowuję się do prac

Prace przygotowawcze do akcji żniw­
nej wysuwają się w powiecie wolsztyń- 
skim na pierwsze miejsce. Chłopi do­
ceniają znaczenie wyżywienia ludności 
i dlatego z całą sumiennością przygo­
towują się do podjęcia robót. Prze­
gląda się więc maszyny, wozy, kosiar­
ki i żniwiarki. Bolączką rolników jest 
brak części zamiennych do maszyn.

Same zbiory zapowiadają się w po­
wiecie dobrze, W miejsce zniszczo­
nych gradami zbóż zasiano zielone 
mieszanki, bądź posadzono ziemniaki. 
Należy tu podkreślić sprawną działal­
ność Zakładu Ubezpieczeń Wzajem­
nych. który szybko i bez stwarzania 
trudności wypłacił chłopom odszkodo­
wania, umożliwiając im tym samym 
nabycie nasion i sadzonek. Spodziewa­
ny jest zbiór żyta z obszaru 23.378 ha 
po ca 14 q z jednego hektara; pszeni­
cy z 1.864 ha po 16 q; owsa z 5.200 ha 
po 16 q; jęczmienia z 
mieszanki zbożowej z 
i roślin strączkowych 
ha po 16 q. Ostatnie 
pokładły lepsze żyta 
że tu i owdzie trzeba 
wać z pracy maszyn.

Na wsiach zaobserwować można 
wzmożoną pracę przy naprawianiu sto­
dół i spichrzów, a w wielu wypadkach 
rolnicy budują nowe zabudowania.

Małorolni i chłopi nie posiadający 
sprzężaju korzystać będą z pomocy 
ośrodków maszynowych. W powiecie 
czynne są 4 ośrodki kat. I i 5 ośrod­
ków kat. III oraz 27 filii w różnych 
gromadach. Placówki wolsztyńskie nie 
doszły jednak do takiego poziomu, ja­
kiego należało by sobie życzyć. Ośrod­
ki nie dysponują wystarczającymi po­
mieszczeniami na maszyny, a to ujem­
nie wpływa na konserwację i stan

sprzętu. Brak części wymiennych unie­
możliwia pełne wykorzystanie maszyn.

Na marginesie przygotowań do prac 
żniwnych przypominamy kierownikom 
poszczególnych ośrodków i Pow. Zwią­
zkowi Gminnych Spółdzielni o koniecz­
ności dokonania przeglądu sprzętu, za­
opatrzenia się w sznurek dla snopo- 
wiązałek i okuć dla wozów. Celem 
uruchomienia snopowiązałek władze 
spółdzielcze winny dostarczyć na czas 
płacht lub płótna.

W gromadach zastosowana będzie 
szeroko pomoc sąsiedzka, a tam gdzie 
potrzeba będzie pilnie rąk do pracy 
pospieszy z pomocą ludność z miast.

(trz)

887 ha po 14 q; 
1.220 ha po 15 q 
jadalnych z 134 
deszcze i wiatry 
do tego stopnia, 
będzie żrezygno-

Dnia 25 czerwca 1949 zmarła po krót­
kich i ciężkich cierpieniach moja dro­
ga żona, śp.

z Jabczyńskich

Maria Fęglerska
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
28 bm., o godz. 11 z kaplicy cmentarza 
na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążony 
mąż

Poznań, Gniezno, Kobylin, Dubin, 
Śmigiel, Witten 8118

t
Dnia 25 czerwca 1949 zmarł po krót­

kich lecz ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami 'św., śp.

Zygmunt Ziembek
kupiec

przeżywszy lat 37.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 

28 bm., o godz. 16 z kaplicy cmentar­
nej na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
8119 żona, brat z rodziną
uHmHnMHBHMrauHni



Sanacyjna „dwójka" 
opanowana przez wywiad niemiecki 
była także narzędziem 
„Intelligence Service" 
Dalsze zeznania w procesie Doboszyńskiego

Ć.S.R. 70.7 A 
Polska 07.00
W ub. niedzielę na torze w Kaliszu 

odbyły się międzynarodowe zawody 
kolarskie Czechosłowacja — Polska. 
Na program zawodów złożył się wy­
łącznie bieg sprinterowskl, rozegrany 
systemem dwójkowym (tzn. każdy z 
każdym). Ze strony Polski startowali 
Beck, Kupczak, Marchwińskl, Frącko­
wiak i Jaśkiewicz. Ze strony Czecho­
słowacji wystąpili Stepanek, Svoboda, 
Pozivil, Saseci i Smid.

TYGODNIOWY DODATEK GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO

(Dokończenie ze str. 1)
nizacji cywilnych, konkretnie z ramie­
nia min. Mikołajczyka i min. Kota. Je­
go opiekunem i kierownikiem osobi­
stym był min. Kot.

- Do Polski jeździł Mikiciński przez 
Berlin i Wrocław — dawne miejsce sta­
łej ekspozytury, w której pracował — 
konwojowany przez oficerów tej eks­
pozytury, którzy odprowadzali go dla 
pewności do samej Warszawy.

Dla wyjaśnienia, jak sprawa Mi­
kicińskiego została rozegrana przez 
Niemców, świadek podaje szczegóły 
postępowania szefa wywiadu płk. Ga­
no, po otrzymaniu przez niego infor­
macji dotyczących' Mikicińskiego. 
Mianowicie przed wyjazdem do Nor­
wegii, świadek zgłosił się do płk. Ga- 
no i w obecności świadka, którego 
specjalnie zabrał z© sobą, złożył ra­
port w sprawie Mikicińskiego.
Płk. Gano, kontynuuje świadek, o- 

trzymawszy meldunek o Mikicińskim, 
spoukał się z nim i po wspólnej kolacji 
zaproponował mu, by przywiózł jego 
żonę z Warszawy. Mikiciński propozy­
cję tę przyjął i zameldował o niej 
Niemcom. W związku z tą informacją 
sprawę Gan owej przejął osobiści© Ca-. 
Tiaris, szef wywiadu niemieckiego, a 
Mikicińskiemu powierzono rozpraco­
wanie polskich organizacji, polskiego 
wywiadu itp. W związku z tym Miki­
ciński przeniósł się do Budapesztu i So­
fii, prowadząc stamtąd swą pracę wy­
wiadowczą.

Od chwili zajęcia się sprawą pani 
Gano przez Canarisa już nie tylko mjr 
Żychoń, ale cały wywiad polski wraz z 
jego szefem został opanowafny całkowi­
cie przez Canarisa i wywiad niemiecki.

Od tej chwili rozpoczęła się gra czę­
sto stosowana, gdy małe organizacje 
wywiadowcze wykorzystywane są przez 
takie potęgi jak Intelligence Service. 
Wywiad polski stał się w interpretacji 
tych, którzy go używali do własnych 
celów, najlepszym wywiadem świata. 
Wywiad, który miał przed wojną na od­
cinku niemieckim afery, takie, jak Sos­
nowskiego i Żychonia, ten wywiad roz­
kwitł nagle na arenie wszechświatowej 
W sposób fantastyczny. Placówki Ży­
chonia objęły cały świat. Najniebez­
pieczniejsze było to, że praca oddziału 
II cały dorobek wywiadu, a przede 
wszystkim informacje, zdobywane w 
kraju kosztem tysięcy ofiar, wszystko 
to szło przez ręce Żychonia.

Grupa kilku oficerów, którzy już w 
Polsce podejrzewali Żychonia o dzia­
łalność na rzecz Niemiec, występowała 
raz po raz z meldunkami i czyniła wy­
siłki, by ten stan rzeczy zlikwidować. 
Było to jednak niemożliwe ze względu 
na to, że zarówno w Polsce przed- 
wrześniowej, jak i $utaj działał ten 
sam zespół ludzi, którzy przed wojną 
kierowali całą polityką i akcją wywia­
dowczą jako jednym z czynników tej 
polityki. Jednakże mjr Żychoń zmuszo­
ny był pod naciskiem opinii wytoczyć 
sprawę o zniesławienie przeciwko 
dwom oficerom. Rozprawa była wciąż 
odraczana i odbyła się dopiero po 
śmierci gen. Sikorskiego, kiedy Żychoń 
uznał, że nadszedł odpowiedni moment. 
Jaka była ta rozprawa świadczą nastę­
pujące fakty: Jeden z oficerów, który 
wyraził się o Żychoniu, iż jest świa­
domym narzędziem wywiadu niemiec­
kiego, a o płk. Mayerze i Gano, że są 
współwinni szalejącego w kraju be­
stialstwa — otrzymał w wyniku z trzy­
miesięcznej rozprawy karę zaledwie 
trzech tygodni twierdzy. Karę tę zdo­
łano umotywować jedynie brakiem 
subordynacji i dyscypliny. Drugi oficer 
otrzymał dwa tygodnie twierdzy. Żad­
nemu z nich nie wytoczono sprawy ho­
norowej i nie odsiedzieli ani jednego 
dnia kary. Rozprawa nie zdołała uspo­
koić opinii publicznej i mjr. Żychonia 
musiano usunąć w cień. Został on wy- 

’ słany na front II korpusu gen. Ander­
sa. „Jak człowiek, taki jak Żychoń — 
zapytuje świadek — który nie dowo­
dził nigdv w życiu nawet sekcją, 1 
miał tak zaszarganą opinię — mógł 
dowodzić na froncie batalionem uczci­
wych żołnierzy — pozostanie to dla 
każdego, kto kócha wojsko — tajem­
nicą "

Zginał 
„bohaterską" śmiercią
W czasie pobytu Żychonia we Wło­

szech, rozpowszechniono wersje, że 
znalazł się on na liście osób poszuki­
wanych przez wywiad niemiecki.

Niedługo po tym ukazała się ża­
łobna klepsydra, głosząca, że mjr. 
Żychoń zginął „bohaterską" śmiercią 
podczas ataku na Monte Cassino. 
„Jak to się stało, nie wiadomo — mó­
wił mjr. Nowiński — żaden z wypyty­
wanych. najbliższych Żychoniowi, 
przeze mnie współuczestników bitwy, 
a nawet oficer Informacyjny batalio­
nu, w którym Żychoń był zastępcą

dowódcy — ani jeden z nich mjr Ży­
chonia poległego nie widział. Nie­
konieczni© mjr. Żychoń ma żyć — 
stwierdza dalej świadek — ale nie­
koniecznie musiał zginąć".

Co się stało 
z żoną Mikołajczyka

Po przytoczeniu przykładu dotyczą­
cego rozpracowania przez wywiad nie­
miecki komunikacyjnej linii północnej 
świadek szczegółowo omawia głośną 
aferę na odcinku południowym. „Była 
to afera niejakiego Kowai-Trawiń6kie- 
go, montowana zdaje się w Sofii. W 
pewnym momencie Niemcy zaczęli z 
ośrodka Kowal-Trawińskiego inspiro­
wać przez radio we wszystkich kierun­
kach co tylko im się podobało. Rezul­
tat był taki, że Kowal-Trawiński w 
pewnym momencie został ściągnięty do 
Stambułu, tam aresztowany przez An­
glików i przewieziony do Anglii. Na 
wyraźne żądanie ówczesnego premiera 
Mikołajczyka został on zwolniony.

Prokurator: Czy świadkowi wiado­
mo, co się etało z żoną i synem Miko­
łajczyka podczas okupacji?

Świadek: Słyszałem, że żona i syn 
Mikołajczyka wydostali się z Polski 
w sposób zupełnie niezrozumiały.

Prokurator: Czy świadkowi wiado­
mo, gdzie przebywali oni na terenie 
Polski?

Świadek: Syn był, zdaje się, w 
Majdanku, a p. Mikółajczykowa w Ja­
kimś innym obozie.

Prokurator: Czy świadek potrafi 
przedstawić sądowi, co Anglicy zyskali 
zwalniając Trawińskiego wskutek in­
terwencji Mikołajczyka?

Świadek: Było z tym podobnie jak 
ze zwolnieniem pani Gano. Za grzecz­
ność wyświadczoną przez wywiad trze­
ba było płacić grzecznością. Gano za 
uwolnienie żony zapłacił pracą wywia­
dowczą. Mikołajczyk — działalnością 
polityczną.

Na pytanie prokuratora, czy wie coś 
o wyjeździ© z kraju w czasie okupacji 
żony gen. Sosnkowskiego, świadek po­
daje iż przywiózł ją do Paryża Mik: 
ciński, ten sam, który inspirował vy- 
jazd nani Gane z kraju. Działał or 
prawdopodobnie na zlecenie i pod kie­
runkiem kontrwywiadu niemieckiego.

Prokurator: Czy Anglicy, zdaniem 
świadka, wiedzieli, kim jest Żychoń i 
jego ekipa?

Świadek: Anglicy nie mogli tego nie 
wiedzieć. Moim zdaniem wiedzieli oni 
kim jest Żychoń już przed wojną. Je­
śliby nawet odrzucić tę tezę, to wobec 
zarzutów, które były stawiane Życho­
niowi na terenie Anglii od pierwszej 
chwili jego przybycia, Anglicy nie mo­
gli go nie rozpracować. Dowodzi tego 
chociażby fakt, że płk. Zoltek-Mitkie- 
wicz na pytanie, czy poddał Życho­
nia inwigilacji, odpowiedział, że nie 
mógł tego sam zrobić i oddał tę spra­
wę Anglikom.

Prokurator: Skoro Anglicy wiedzieli, 
kim jest Żychoń i jego ekipa, dlaczego 
zgodzili się w tym stanie rzeczy na 
jego działalność?

Świadek: Nie mogę znać intencji i 
taktyki Anglików pod tym względem, 
Twierdzę, że jeżeli utrzymywali ich 
wszystkich i utrzymują, jak mi się zda­
je, po dziś dzień, cały ten zespół, idzie 
to po linii ich interesów i wielkiej gry, 
w której praca tego zespołu jest wyko- 
rzystywana.

W dalszym ciągu zeznań świadek 
podaje, iż znany mu był długoletni ofi­
cer oddziału II płk Demel, który, jak 
wiadomo, skontaktował z Sosnkowskim 
oskarżonego Doboszyńskiego, kiedy 
rozpoczynał on kampanię przeciwko 
gen. Sikorskiemu.

Świadek charakteryzuje następnie 
działalność mjra pilota Czerniawskie­
go. Po przybyciu do Francji po kam­
panii wrześniowej, Czerniawski zało­
żył z własnej inicjatywy organizację 
wywiadowczą w Paryżu, chociaż nigdy 
w służbie tej nie pracował. Po upadku 
Francji w Londynie rozpowszechniano 
fantastyczne pogłoski o jego sukce 
sach wywiadowczych. W końcu został 
on przewieziony łodzią podwodną do 
Londynu, gdzie został wysoko wyna­
grodzony za swą działalność. Po pew­
nym czasie zostaje aresztowany przez 
Anglików, jak mówiono za posiadanie 
radiostacji, przy pomocy której kore­
spondował z Niemcami. Niebawem 
Czerniawski został zwolniony i można 
go było często widzieć w sztabie na­
czelnego wodza oraz w różnych insty­
tucjach lotniczych. Przed wyjazdem 
swym z Anglii widziałem Czerniaw­
skiego w mundurze majora, stwierdza 
świadek.

Rozprawę odroczono do dnia 27 bm. 
w dalszym ciągu zeznawać będzie 
świadek mjr Nowiński. '

W ogólnej punktacji po bardzo za­
ciętej walce zwycięstwo odniosła dru­
żyna czechosłowacka w stosunku 39:36. 
Indywidualnie najlepiej wypad! Beck, 
który rozstrzygnął wszystkie 5 poje­
dynków na swoją korzyść. M. in. zwy­
ciężył on także najlepszego kolarza 
czeskiego Stepanka, uzyskując przytym 
najlepszy czas dnia — 12,7 na ostat­
nich 200 metrach, (zb)

Gonzales wyeliminowany
Wielką niespodzianką w IV rundzie 

gry pojedynczej mężczyzn na turnieju 
w Wimbledonie była porażka mistrza 
Ameryki Gonzalesa, który przegrał w 
4 setach 6:2, 3:6, 2:6, 1:6, z Australij­
czykiem Brownem.

W pozostałych 
grach IV rundy, 
których zwycięzcy 
zakwalifikowali się 
do ćwierćfinału, 
padły następujące 
wyniki: Sturgess
(Płd. Afryka) — 
Cucelli (Włochy) 
6:2,6:4,6:1, Drobny

(CSR) Cockburn (USA) 6:2,6:3,6:2, Par- 
ker (USA) — Worthington (Australia) 
6:2, 6:3, 6:1, Falkenburg (USA) — van 
Swoi (Holandia) 7:5, 6:0, 6:4, Sedgman 
(Australia) — Washer (Belgia) 6:4, 6:4, 
7:5, Schroeder (USA) — Cernik (CSR) 
6:3, 8:6, 8:6, Bromwich (Australia) — 
del Bollo (Włochy) 6:1, 6:0, 6:0.

W ćwierćfinale spotkają się następu­
jące pary: Drobny — Brown, Falken­
burg — Bromwich Sturgess — Parker 
i Sedgman — Schroeder.

Rok III Poznań, poniedziałek 27 czerwca 1949 r. Nr 26

Czarny dzień piłkarzy Poznania

Szombierki - Kolejarz 2:1
Oczekiwany z wielkim zainteresowaniem występ wiceleadera tabeli — po­

znańskiego Kolejarza na śląskim tereni e, przyniósł sensację w postaci zwy­
cięstwa Szombierek, nad renomowanym przeciwnikiem w stosunku 2:1.

Mecz rozpoczęli gospodarze z wiel­
kim impetem i już w 1 minucie Gołę­
biowski jest w opałach. Linie defen­
sywne poznaniaków uwijają się jak w 
ukropie. lecz kapitulują w 4 minucie, 
kiedy Krassówka piękną główką zdoby­
wa prowadzenie dla gospodarzy. Za­
chęceni sukcesem Ślązacy atakują z 
werwą i w 28 min, Fuchs podwyższa 
wynik na 2:0. Kolejarze otrząsają się 
powoli z huraganu śląskiego i gra wy­
równuje się. Po zmiani© stron, zmie­
nia się również sytuacja na boisku. W 
szeregi poznaniaków wstępuje nowy 
duch. Akcje loinego ataku nabierają 
ciągłości i teraz bramkarz gospodarny 
ma z kolei okazję do wykazania swej 
klasy i... niebywałego szczęścia. Bom­
bardowanie poznańskie zostaje ukoro­
nowane w 14 minucie, kiedy Anioła 
efektownym woleyem z kapitalnego 
podania Białasa — pakuje piłkę do 
siatki Szombierek. Niestety «■— był to 
łabędzi śpiew napadu kolejarzy. Jesz­
cze w ostatniej mamucie gry szczęście 
uśmiechnęło się poznaniakom — lecz

jakże fałszywie! Podyktowany rzut kar­
ny przeciw Szombierkom egzekwuje 
Wojciechowski I i odbitą piłkę ładuje 
Anioła do siatki. Lecz w momencie 
kiedy piłka była w połowie drogi do 
upragnionego celu — gwiadek sędzie­
go przerwał mecz i bramka nie została 
uznana.

Sęcteiował nieszczególnie p. Na- 
porski z Łodzi, który pozwalał Śląza­
kom na ostrą i niebezpieczną grę.

(B.) 0 • 0ŁKS 
Polonia

Ruch fi ®
Wisła V • W

O WEJŚCIE DO II LIGI
Metal (Bobrek) — Górnik (Janów)

1:0

Komoromiiuiaca waźKa
ŁOMOWSKI zwycięża

w Budapeszcie
W Budapeszcie rozpoczęły się mię­

dzynarodowe zawody lekkoatletyczne 
z udziałem reprezentantów Czechosło­
wacji, Szwecji, Finlandii. Rumunii, Wę­
gier i Polaka Łomowskiego,

W rzucie kulą Łomowski zajął pier­
wsze miejsce wynikiem 15,00 m. re­
wanżując się za porażkę w Pradze 
Rumunowi Raica, który zajął drugie 
miejsce rzutem 14,61 m.

Łomowski uzyskał w eliminacjach 
rzuty 14,48 m, 14,51 m i 15,00 m, w 
finale Polak miał pierwszy rzut prze­
kroczony, a pozostałe poniżej 15 m.

Ciekawsze wyniki pierwszego dnia 
zawodów przedstawiają się następu­
jąco:

Oszczep: 1)
Leitanen (Finlan­
dia) 65,43 m, 2) 
Varszhegi (Wę­
gry) 63,50 m.

Skok wzwyż: 1) 
Soeter (Rumunia) 
1,85 m, 2) Hon- 
konen (Finlandia) 
1,85 m.

Młot: 1) Nemeth (Węgry) 58,06 m„ 
2) Eriksson (Szwecja) 55,68 m.

5 000 m: 1) Piirainen (Finlandia) 
14,56 min., drugim był Węgier Szilagi.

400 m: 1) Banholmf (Węgry) 49,1 
min., 2) Moina (Rumunia),

800 m: 1) Bakos (Węgry) 1:55,5 min., 
2) Winter (CSR) 1:56 min.

nany skoczek norweski Kaas u- 
*-* zyskał ostatnio w skoku o ty­

czce wynik 4,16 m, Johansson przebiegi 
1500 m w czasie 3:56,0, Sinola miał 
w skoku w dal wynik 7,07 m, a Rau» 
tavaara rzucił oszczepem 67,56 m.

M-LTliotacz amerykański Lampert o» 
siągnął w pchnięciu kulą doskonały 
wynik 17,24 m, wyprzedzając Fuchsa, 
który rzucił 16,98 m.

mistrza Polski
W Warszawie odbyły się dalsze me­

cze piłki wodnej z cyklu rozgrywek 
o mistrzostwo Ligi. 
Sensacyjnej po­
rażki doznała dru­
żyna mistrza Polski 
„Ogniwo” Warsza­
wa (dawn. „Elek­
tryczność”), AZS 
Wrocław pokonał 
zdecydowanie war­

szawian w stosunku 12:2 (7:2), Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Manowski 5, 
Kratochwil 4 i Kopral 3.

W drugim meczu „Stał” z Ostrowca 
(dawn. KŚZO) pokonał warszawski AZS 
6:0. Punkty dla ostrowian uzyskali:' 
Eybkowski 3, Ul, Wójcik i Sikorski 
po 1.
AZS (Wrocł.) — Legia (W-wa) 4:2 
Stal (Ostrowiec) — Ogniwo 

(W-wa) (5:0 w. o.
Wisła (Kraków) — Spójnia (Pozn.) 

3:2 (1:1)
Cracovia—Spójnia (Pozn.) 6:1 (2:1)

Poznań - Szczecin 137:84
Rozegrane w Szczecinie zawody; lek­

koatletyczne zakończyły się zdecydo­
wanym zwycięstwem Pomania. W ra­
mach tych zawodów Stawczyk wyrów­
nał po raz clrugi rekord Polski na 100 
m — uzyskując czas 10,6 sek.

Z innych wyników uzyskano m. in. 
200 m i— Stawczyk 22,2 sek.; rzut ku­
lą — Adamczyk 14,71 m.; rzut młotem 
— Krawczyk 43,15 m.; skok w dal —- 
Cieślikówna.4.87; skok wzwyż — Lesz- 
nerówna 1.40 m.

Gnieźnieńscy hokeiści na trawie wy. 
wieźli z Poznania dość szczęśliwe zwy­
cięstwo nad lechistami. Gospodarze 
mieli więcej z gry, lecz nieudolnie 
strzelający atak nie potrafił wyzyskać 
cyfrowo przewagi 6wej drużyny. Bram­
ki dla gnieżniań zdobyli — Pejka 2, 
dla Lechii — Śmigielski II.

ZYMIRSKI
na 5 miejscu w Bukareszcie

W Budapeszcie rozegrano międzyna­
rodowy uliczny wyścig motocyklowy 
na dystansie 58 km. W kat. powyżej 
350 ccm zwyciężył Węgier Szablo. Z 
Polaków jako pierwszy na piątym 
miejscu przybył źymirski.

PIŁKA NOŻNA — mecz towarz.
Polonia (W-wa) — Cracovia 1:2 

1:0)

Rewia młodych bokserów
Przez trzy dni trwały w Hali Ciężkiego Przemysłu walki bokse­

rów o mistrzostwo okręgu wielkopolskiego. T/irniej, który zgroma­
dzi! 57 młodych adeptów, nie przyniósł żadnych rewelacyjnych od­
kryć.
Prowincja reprezentowana była bar­

dzo licznie i pokazała nam chłopców 
o doskonałych warunkach fizycznych 
przy dużych jeszcze brakach w technice.

Mistrzostwa nie były generalnym 
przeglądem narybku, gdyż większość 
młodych bokserów uczy się w szkołach 
i teraz właśnie składają egzaminy. 
Tym też należy tłumaczyć absencję 
niektórych czołowych zawodników, jak 
Liedtke, Manelski i innych.

Drugi dzień mistrzostw przyniósł nastę­
pujące wyniki: waga papierowa — Piecho­
wiak (Gwardia P.) zmusił do poddania Hoj- 
nackiego (Budów.) w I rundzie; Jarczaszek 
(Kol. Poz.) pokonał Barteckiego (Gw. Śrem); 
Waga musza — Sobkiewicz (Bud.) poko­
nał Stachowiaka (Unia Mosina); Wojnowski 
(Warta) uległ Walczakowi (Gw. Śrem). Wa­
ga kogucia Olejniczak (Bud.) poddał się 
Balcerczykowi (Szamot.); Majewski (Kol. 
Leszno) zwyciężył Ławniczaka (Szam.); No­
wacki (Kol. Gniezno) pokonał Kaffera (Bud.) 
przez k. o. w I rundzie; Białas (Włókniarz 
Kalisz) pokonał Wośkowiaka (Bud.). Wa­
ga piórkowa — Ścigała (Włók. Kai.) zwy- 

(Kol. Gniez.); Kaźmier- 
czak (Warta) — Kra- 
snowskiego (Bud.); 
Buczkowski (Stal) u- 
legł Ratajczakowi 
(Spójnia Z. Góra); 
Łuczak (Stal Z. Gó­
ra) — Biskupskiemu 
niezbyt słusznie. Wa. 
ęa lekka — Wojcie­
chowski (Spój. Z. 
Góra) pokonał Mrów, 
czyńskiego (W) a

Wytyk (Kol. Poz.) Strażnika (Bud.); Lech (W) 
pokonał Tomczyka (Wł. Kalisc), Włodarek 
(Wł. Kalisz) zwyciężył Ławickiego (Stal). 
Waga półśrednia: Kaźmierczakowi poddaje 
się Staniszewski (Gw. Śrem) Przybylak (Gw. 
Trzcianka) wygrywa z Mrówką (Bud.) 
przez poddanie. Waga średnia: Dolata (W.) 
niesłusznie przegrywa z Hańczakiem (Spój- 
wa Z« Góraj, Kaczmarek (Stal) ulega Kup­

ciężył Duszyńskiego

czykowi (Kol. Poz.).
W dodatkowych walkach półfinałowych 

w wadze koguciej Majewski pokona} Bal- 
cerczyka, a Nowacki Białasa. W wadze 
piórkowej Biskupski wypunktował Buczkow­
skiego. W wadze lekkiej Włodarek uległ 
Lechowi.

Finały
Walki finałowe przyniosły niespo­

dziankę w postaci przegranej Wytyka 
w wadze lekkiej. W wadze półśredniej 
nieznany dotąd młody bokser z Trzcian­
ki nie przestraszył się nazwiska Kai- 
mierczaka i stawiał mu dzielnie czoło.

Wyniki technicze były następujące:
W wadze papierowej Jarcaszek (Kol. 

Pozn) pokonał na punkty Piechowiaka 
(Gwardia Pozn.).

W wadze musze) Sobkiewicz (Bud. 
Pozn.) po zaciętej walce wypunktował 
Walczaka (Śrem). Wynik krzywdzi za­
wodnika prowincji.

W wadze koguciej Nowacki (Kol. 
Gn.) zwyciężył Majewskiego (Kolejarz 
Leszno).

W wadze piórkowej Ścigała (Włók­
niarz Kalisz) wygrał na punkty z Bi­
skupskim (Warta).

W wadze lekkiej Lech (Warta) wy­
punktował znajdującego się w słabej 
formie Wytyka (Kol. Pozn.).

W wadze półśredniej Kaźmlerczak 
(Kol. Pozn.) wygrał nieznacznie na 
punkty z Przybylskim (Trzcianka).

W wadze średniej Kupczyk (Kol. 
Pozn.) zwyciężył Hańczaka (Ziel. Góra).

W wadze półciężkiej Wojtkowiak 
(Kol. Pozn.) wygrał na punkty z Ma­
jewskim (Stal).

Punktacja drużynowa jest nastę­
pu ?ąca: l. Kolejarz (Pozn.) 22 pkt, 
2. Warta (Pozn.) 14 pkt., 3. Włók­
niarz (Kalisz) 10 pkt



Szczęśliwe zwycięstwo...
AKS

Po trzytygodniowej przerwie piłkarze ligowi podjęli znowu swe obo­
wiązki. Tym razem w Poznaniu złożył wizytę chorzowski AKS- Z 

» pojęciem Grodu Przemysława Ślązacy nie mieli powodu łączyć zbyt 
czułych wspomnień: \v marcu tego roku na boisku dębieckim zebrali 
oni ciężkie baty cd kolejarzy, a siedem piłek, które wówczas Mrugała 
zmuszony był wyławiać z siatki, prawdopodobnie do dzisiaj jeszcze 
leżą kamieniem na chorzowskich żołądkach.

Sobotni mecz z Wartą przyniósł go­
ściom znacznie przyjemniejszy epi­
log, a mianowicie dwa wielce pożąda­
ne punkty ligowe i częściową rehabi- 

■ litację za wiosenny pogrom. Jede­
nastka zielonych przypomniała sobie 
o obowiązkach uprzejmego gospoda­
rza i uczyniła zadość zasadom staro­
polskiej gościnności w stylu przypo­
minającym najlepsze na tym polu 
wzory.

Szczególnie wdzięczni mogą być 
Chorzowianie Krystkowiakowi, który 
złożył im prezent z trzeciej bramki w 
efekcie źle obliczonego wybiegu i fa­
talnego kiksu, umożliwiającego Spo- 
dziei skierowanie piłki do pustej 
bramki.

Niemniej kurtuazyjnie wyglądała 
parada Krystkowiaka przy drugim 
goalu AKS-u, kiedy słabo strzelonej 
przez Barańskiego piłce bramkarz 
Warty pozwolił wtoczyć się do siatki. 
Jeśli wspomnimy jeszcze o błędzie 
taktycznym Torza, który beztrosko 
pozostawił niekrytego Barańskiego i 
w konsekwencji utnożliwił mu centrę 
i celny strzał Spodziei — będziemy 
mieli historię trzech niepotrzebnych i 
łatwych do uniknięcia bramek, które 
Chorzowianom dały cenne i — po­
wiedzmy to — szczęśliwe zwycięstwo.

Warta mogła wygrać mecz. Prze­
ważając przez 70 proc, gry, miała moc 
niezliczonych okazyj uwieńczenia 
swych wysiłków cyfrowym sukcesem. 
Wiele z nich zaprzepaszczono, kręcąc 
się z piłką nieporadnie w pobliżu 
bramki, miast rąbać do niej natych­
miast, kiedyindziej znów okazywało 
się, że uśmiech bogini szczęścia adre­
sowany był do defensorów z krainy 
węgla, a nie napastników poznań­
skich, których strzały trafiały w słu­
pek, poprzeczkę, czy o centymetry 
mijały się z celem.

W pierwszej części zawodów goście 
górowali startem do piłki i lepiej pa­
nowali nad grą.

błysnął. Składający się ż wielkich 
nazwisk kwintet napastników ślą­
skich nie pokazał nadzwyczajności, 
umiał po prostu skuteczniej aniżeli 
robił to przeciwnik — wygrywać swe 
szanse na polu podbramkowym. Po­
wie ktoś, że o to przecież głównie w 
futbolu chodzi. Racja, ale po grze 
formacji udekorowanej ludźmi taki­
mi jak Spodzie ja, Muskała, Barański, 
czy wreszcie Cholewa — mieliśmy 
prawo oczekiwać czegoś więcej, jak 
strzelania do bramki ze szczęśliwego 
przypadku Tymczasem ładnych, 
składnych i celowych akcyj widzieli­
śmy niestety niewiele.

Żelazną linią zespołu gości była 
pomoc i ona wygrała Chorzowianom 
mecz. Współpraca z trójką obronną 
i własnym napadem nie pozostawiała 
nic do życzenia. Królował w tej linii 
stoper — Janduda, filar całego bloku

Janduda Durniok

Po zmianie stron,

obraz wyglądał korzystniej, chociaż 
iTorz, zastępujący niedysponowanego 
Pydę, do końca pozwalał sobie na za­
grania, budzące zimny dreszcz na wi­
downi. Znacznie lepiej zaprezento­
wał się Staniak.

Pomoc zagrała grubo poniżej swych 
możliwości. Po przerwie poprawiło 
się tutaj dużo, ale w pierwszej części 
zawodów napastnicy śląscy często 
nieprzyjemnie „przeciekali" przez for­
macje defensywne Warciarzy.

Atak nienajgorzej zagrywający w 
polu, pod bramką grał niezdecydowa­
nie i zwlekał z oddaniem strzału.

Należy wyróżnić pracowitego Opi- 
tza i Szymurę oraz Smólskiego, jako 
jedynego z całej piątki, który nie 
przetrzymywał niepotrzebnie piłek i 
strzelał do bramki skąd popadło 
(szkoda tylko, że nie zawsze celnie!)

Bramki zdobyli dla AKS-u: Spodzie- 
ja 2 i Barański, dla Warty Smólski 
oraz jedna z zamieszania podbramko­
wego.

Prowadził zawody Długosz z Wroc­
ławia.

Widzów około 7 000. Sus

------ Skte dy drużyn ------
AKS: Janik; Durniok, Karmański, Ku­

lik, Janduda, Wieczorek, Cholewa, Mus. 
kala, Spodzieja, Bożek i Barański.

Warta: Krystkowiak (po przerwie 
Wojtyniak), Torz, Staniak, Cybiński, 
Groński, Skrzypniak. Gierak, Oipitz, 
Gendera, Szymura ’ Smólski.

Impreza „Czytelnika" elektryzuje już dzisiaj 
kolarzy całej Europy

Wyścig rozegrany będzie w dniach od 22 sierpnia do 4 września w konku­
rencji międzynarodowej drużynowej i indywidualnej na dystansie 2000 km. 
Wyścig organizowany jest przez prasę Spółdzielni Wydawniczo-O światów ej 
„Czytelnik".

Komisja Sportowa Polskiego Związ. 
ku Kolarskiego opracowała już regu­
lamin wyścigu kolarskiego „Dookoła 
Polski". 0

Gigantyczny bieg rozegrany zosta­
nie w konkurencji krajowej — dru­
żynowej o puchar przechodni, ufun­
dowany przez prasę Spółdz. Wyd. 
Oświat. „Czytelnik" w konkurencji 
międzynarodowej — drużynowej o na­
grodę prezesa Spółdz. Wyd.-Oświat. 
„Czytelnik" i w konkurencji indywi­
dualnej o nagrodę czasopisma 
towego „Sport i - 
Wczasy". Poza 
tym poszczególne 
etapy zostaną ro­
zegrane o nagro­
dy redakcji pism 
„Czytelnika'* i na 
grody ufundowa­
ne przez instytu­
cje i społeczeń­
stwo. Etap Byd­
goszcz — Poznań 
organizuje redakcja 
polskiego", która 
cjalną nagrodę dla zwycięzcy etapu-

Termin zgłoszeń zawodników upły­
wa dnia 25 lipca.

W regulaminie znajduje się bardzo 
ważne zastrzeżenie, że z zawodników 
polskich zgłoszonych do wyścigu bę­
dą dopuszczeni tylko ci, którzy swy-

mi kwalifikacjami dają pewność 
ukończenia wyścigu.

spor-

„Głosu Wielko- 
ufundowała spe-

Szermierze wrocławscy - owszem, owszem,

defensywnego, skupiający w swym 
ręku nici większości poszczególnych 
akcyj swej drużyny.

W obronie Durniok górował nad 
swym słabym taktycznie partnerem 
— Karmańskim, a w bramce Janik 
popisał się kilku efektownymi para­
dami, chociaż obok nich były też i ta­
kie, które budziły poważniejsze za­
strzeżenia.

W zespole gospodarzy do przerwy 
nic się nie kleiło. Niepewne tyły do­
puszczały do niebezpiecznych sytuacji 
pod swą bramką, a napastnicy grze­
szyli powolnością. Po zmianie stron

Kulik Muskała

lecz sędziowie •••
Dwa dni rozlegał się szczęk kling na 

kortach AZS-u. Szermierze okręgu wro­
cławskiego zmierzyli się ze swymi po­
znańskimi kolegami. Technicznie lepiej 
przygotowani goście wygrali w sumie 
zasłużenie. Spotkanie odbyło się jako 
wstęp do stałych rozgrywek w tzw. 
„turnieju miast”.

Zespół poznański, posiadający prze­
ważnie młodych zawodników, może na 
przyszłość liczyć na pomyślne rezulta­
ty. Nie obyło się niestety i w tym 
spotkaniu bez pomyłek sędziowskich, 
a brak obiektywizmu ze strony sędzie­
go Morawskiego psuł serdeczny na-

tr—-   u ■     .   - 

Kolarze czescg legssi
Łódź 23:21

kiedy gospodarze przeszli do general­
nej ofensywy i zwiększyli tempo, 
przewaga ich była zdecydowana, a 
pod bramką Janika bywało zaiste nie­
wesoło. Cóż, kiedy zabrakło napast­
nikom poznańskim — jak już powie­
dzieliśmy — przysłowiowego łuta 
szczęścia, tak bardzo decydującego w 
zmaganiach dwóch równorzędnych 
przeciwników.

AKS, którego występ poprzedziły 
meldunki o renesansie formy Chorzo- 
wian — mimo zwycięstwa — nie za-

Na forze w Helenowie rozegrane zo­
stały międzynarodowe zawody kolar­
skie Praga •*— Łódź, zakończone zwy­
cięstwem gości w stosunku 23:21. W 
barwach Pragi startowali: Stepanek 
Sasecki, Pozyvil i

Ruch — Kolejarz
W niedzielę,. dnia 3 lipca 1949 roku 

wystąpi w Poznaniu na boisku Koleją* 
rza drużyna śląskiego Ruchu, gdzie 
zmierzy się w ostatnim spotkaniu 
pierwszej kolejki rozgrywek ligowych 
z kolejarzami.

Przedsprzedaż biletów już od czwart* 
ku w firmie Dom Sportowy, ul. Sw. 
Marcin 33. Bilety członkowskie do na* 
bycia tylko w sekretariacie przy ui. 
Skarbowej nr 8.

Odpowiedź Redakcji
P. STEFAN HUSAREW1CZ. Ma Pan 

oczywiście rację. Po prostu w gorączce 
pracy redakcyjnej umieszczono niewła 
ściwe nazwisko. Po co jednak zaraz 
„dowcipne" uwagi z balastem „speców" 
i „autorytetów"?

Be-
W

SUROWY REGULAMIN
Regulamin obszernie omawia spra­

wę udziału zawodnika w wyścigu i 
sprawę sprzętu. Tak więc, zamiana 
rewerów pomiędzy zawodnikami jest 
dozwolona, natomiast wszelkie repe­
racje zawodnik musi wykonać sam i 
tylko w wypadku^ poważnego uszko­
dzenia roweru zawodnik może sko­
rzystać z pomocy mechanika.

Przebicie gumy nie uprawnia do 
zmiany koła, a przekroczenie takie 
karane będzie doliczeniem 20 kar­
nych minut. Nowością w regulaminie 
jest również określenie kar za wszel­
kie przekroczenia, dzięki czemu unik­
nie się nieporozumień pomiędzy kie­
rownikami ekip i zawodnikami a Ko­
misją Sędziowską.

Każde państwo, biorące udział w 
wyścigu, może wystawić tylko jedną 
drużynę, składającą się z 3—8 zawod­
ników, przy czym w obliczaniu kla­
syfikacji drużynowej bierze się pod 
uwagę czas trzech pierwszych kola­
rzy na mecie z danego zespołu.

Zawodnik musi ukończyć etap nie 
później, niż półtorej godziny za pierw­
szym. Przekroczenie tego czasu po­
woduje wyeliminowanie go z wyścigu.

Oprócz regulaminu wyścigu zawod­
nicy muszą przestrzegać regulamin 
PZKol. i UCI.

Pobieranie przez zawodnika napo­
jów lub posiłków z pojazdów jadą- 
cych w kolumnie wyścigu grozi doli­
czeniem 20 minut karnych.

Przyjmowanie napojów w naczy­
niach szklanych karane będzie bez­
względną dyskwalifikacją.

W konkurencji krajowej, drużyno­
wej do wyścigu dopuszczone będą re­
prezentacje poszczególnych Zrzeszeń 
Sportowych.

PAPIEROSY „WYŚCIGOWE" 
I ZAPAŁKI „KOLARSKIE"

Komitet Organizacyjny wyścigu 
zwrócił się do Monopolu. Tytoniowe­
go o wypuszczenie na czas wyścigu 
specjalnego gatunku papierosów, któ­
re zostałyby nazwane „Wyścigowe".

Również zwrócono się do Monopolu 
Zapałczanego o wypuszczenie na ry­
nek zapałek „Kolarskich".

strój, w jakim rozgrywano walki. Je­
dynie postawa sędziów głównych Ko- 
zarskiego i red. Ostankowicza rato­
wała nieprzyjemną dla obu stron sy­
tuację. Poznaniacy okazali się lepsi w 
szpadzie. Floret i szablę wygrali wroc­
ławianie. W ramach imprezy skrzyżo­
wały florety również panie, rozgrywa­
jąc wewnętrzne nieoficjalne mistrzo­
stwo okręgu poznańskiego. Rowecka, 
długoletnia zawodniczka wygrała spot­
kania z Kostańską i Kanikowską. Ko- 
stańska zajęła drrftjie miejsce, zwycię­
żając Kanikowską, która nieco zanied­
bała szermierkę na korzyść gimnastyki.

Wyniki techniczne:
Szpadę wygrał Poznań 9:7. Dla Wro­

cławia uzyskali zwycięstwa Przeź- 
dziecki 3. Jagiełło 1, Oleksiewicz 1, 
Ostapkowicz 2,, Dla Poznania: Kuliń­
ski 3, Sokół 3, Pietrzyński 2, Henningl.

Floret wygrał Wrocław 9:7. Wort- 
man 4, Malczewski 3, Jagiełło 1, Ole­
ksiewicz 1. Dla Poznania: Pietrzyński 
2, Nowak 2, Chwalisz 2, Kuliński 1.

Szabla zakończyła się zwycięstwem 
gości 9:7: Oleksiewicz 4, Jagiełło 2, 
Wortman 2, Malczewski 1. Dla Pozna­
nia: Nowak 3, Henning 2, Kuliński 1, 
Chwalisz 1.

W ogólnej punktacji zwyciężył Wro­
cław w stosunku 2:1. (k)

FRANCJA, CSR. DANIA
I SZWAJCARIA ZGŁOSIŁY JUŻ 

SWÓJ UDZIAŁ
Po Francji i CSR dalszy udział w 

wyścigu Tour de Pologne zgłosiły 
Robotnicze Związki Sportowe Danii 
i Szwajcarii. Specjalnie cenne jest 
zgłoszenie świetnych kolarzy Danii, 
która, jak wiadomo, uchodzi za jedną 
z największych potęg kolarskich 
świata.

panek po zaciętej walce wygrał z 
kiem, uzyskując czas 13,4 sek. 
ostatnim biegu Kupczak, uzyskując 
najlepszy czas dnia 12,8 sek, wygrał 
z Pozyvilem.

Bieg na 1 000 m ze startu stałego: 
1) Szmidt (Praga) 1:17,8 min., 2) Bek 
1:20,1 min., 3) Marchwiński (Łódź) 

i, 1:20,2 min., 4) Svoboda (Praga) 1:22,4.
W wyścigu drużynowym na 10 okrą*

Svoboda. W repre 
zentacji Łodzi wy­
stąpili: Bek, Kup­
czak.
Frąckowiak. , .
gram zawodów o-żeń toru zwyciężyła Praga w czasie 
bejmował sprinty(5:24,6 min. przed Łodzią 5:25,4 min. 
(parami), wyścig Po tej konkurencji Czesi objęli pro- 
na 1000 m ze star-jwadzenie w ogólnej punktacji 18:16. 
tu stałego, wyścig W wyścigu na 25 okrążeń poszcze- 
drużynowy na 10 -------- - 1 o —
wyścig na 25 km

Borucz
Pro-

okrążeń toru oraz
(62 okrążenia toru) z sześcioma fini­
szami.

Biegi dały następujące wyniki:
W biegach sprinterskich parami: 

Kupczak pokonał Stepanka, któremu 
pękła opona tuż przed metą. Bek zwy­
ciężył Pozyvila w czasie 13,2 sek, Ste-

gólne finisze wygrali: 1 — Szmidt, 2 — 
Bek, 3 — Bek, 4 — Bek, 5 — Borucz, 
6 — Bek. Najwięcej punktów zdobył 
Bek — 21, Szmidt — 17. W klasyfika­
cji ogólnej wyścigu pierwsze miejsce 
zajął Szmidt (Praga) w czasie 39:10,2 
min. przed Boruczęm (Łódź) i Bekiem.

♦ --------------------

„Pozdrowienia od gór
Od Morskiego Oka nad Bałtyk przebiega sztafeta Automobilklubu

ff

Legia (Pozn.) - Ostrovia Ib 2:1
Na Stadionie odbył &ię mecz piłkarski 

z cyklu finałowych rozgrywek o wej* 
ście do kl. A. Drużyna ostrowska prze* 
ważała do przerwy, jednak w drugiej 
części opadła ze sił, oddając inicjaty* 
wę poznaniakom, którzy wygrali o* 
statecznie 2:1. Bramki uzyskali dla Le* 
gii Michalak i Woźniak, dla pokona* 
nych Brzeźniaki. Sędziował p. Jacko* 
wiak.

Pomorze — Wrocław 9:7
W Bydgoszczy drużyna Pomorza po* 

konała w meczu bokserskim reprezen* 
fację Dolnego Slą6ka 9:7. W ramach te) 
imprezy Kruża przegrał przez technicz­
ne k. o. z Symonowiczem (Wrocław) 
na skutek kontuzji luku brwiowego.

Może mu pomoże...
Zarząd Polskiego Związku Teni­

sowego, po szczegółowym zbada­
niu sprawy zachowania się zawod­
nika Skoneckiego Władysława w 
czasie meczu Polska — Rumunia 
w Bukareszcie oraz stosunku jego 
do kierownika drużyny polskiej 
Challier, postanowił ukarać Sko­
neckiego surową naganą z katego­
rycznym ostrzeżeniem, że w razie 
powtórzenia się w przyszłości po­
dobnego wypadku, będzie on po­
zbawiony zaszczytu reprezentowa­
nia barw polskich w spotkaniach 
międzynarodowych.

Juitro zwrócimy swe oczy ku Morzu 
r— jutro Święto Morza. W takich chwi­
lach i sportowcy symbolicznym czy­
nem, pragną zaakcentować więź ziem 
polskich z Bałtykiem.

23 bm. członkowie Automobilklubu 
Polski oddziału krakowskiego delegatu­
ry w Zakopanem pobrśli uroczyście 
wodę z Morskiego Oka umieszczając ją 
wraz z szarotką — symbolem gór — w 
artystycznym pucharze. W tym samym 
dniu przejęli sztafetę automobiliści z 
Krakowa i poprowadzili ją do Katowic. 
Następnego dnia urna została przewie­
ziona do Wrocławia a stąd w dniu 25 
bm. oddana Poznaniowi. Na spotkanie 
sztafety wrocławskiej wyruszyły 3 sa­
mochody pod „komendą" prezesa od­
działu poznańskiego p. Antczaka, przy 
udziale przedstawiciela Ligi Morskiej 
p. Witczaka w kierunku Rawicza. Z 
tirzech startujących w Wrocławiu załóg 
dobił do Poznania tylko jeden samo­
chód z obsadą: komandor p. Bronisław 
Orliński—Pietkiewicz, jego żona Ha­
lina, przewodnicząca sekcji samochodo­
wej kobiet i inż. Bielek, komandor tu­
rystyczny. Po serdecznym powitaniu na 
szosie, orszak ruszył przed lokale klu­
bowe, gdzie odbyło się przekazanie 
sztafety. W dniu dzisiejszym dwie po-

znańskie załogi przewiozą te symbolicz­
ne „pozdrowienia od gór" do Bydgosz­
czy a stąd w dniu 28 bm. sztafeta wy­
ruszy do Sopot na Święto Morza, (kie)

Najmłodsi lekkoatleci 
na starcie

W Katowicach rozpoczęły się pier­
wsze po wojnie mistrzostwa lekkoatle­
tyczne Polski juniorów i juniorek.

Po defiladzie uczestników rozegrano 
przedbiegi i przedboje do wszystkich 

konkurencji. Wobec złej 
organizacji, zawody prze­
ciągnęły się do późnego 
wieczora. W pierwszym 
dniu ukończono tylko 4 
konkurencje. Dziewczęta: 
skok wzwyż: 1) Borowiec 

(Kraków) 1,45 m, 2) Janiszewska (Kole­
jarz Kraków) 1,40 m. Dysk: 1) Koni- 
kówna (Kolejarz Kraków) 34,95 m, 2) 
Tylczanka („Polonia” W-wa) 27,67 m. 
Chłopcy: skok wzwyż: 1) Ohnesorge 
(„Warta” Poznań) 1,76 m, 2) Bożek 
(Lignoza Krywałd) 1,65 m. Rzut kulą: 
1) Garncarczyk („Chemia” Łódź) 14,67 
m, 2) Lankiewicz („Ogniwo” W-wa) 
14,20 m.

W- środę, dnia 29 czerwca br. przypada 

uroczystość św.Piotra i Pawła 
świętych patronów stoi, miasta Poznania.

W tym dniu o godz. 11 odbędzie się w Kole­
giacie Poznańskiej (Farze) uroczysta msza św., 
odprawiona przez ks. prał. Adamskiego w in­
tencji pomyślnego rozwoju naszego miasta, 
jego Instytucji, obywateli i władz. Kazanie 
okolicznościowe wygłosi ks. kan. Jany na 
temat: „Religijne podstawy miasta naszego 

wyrażone w jego herbie". d-575

Wolne oosady
1 dobry woźnica i 2 robotni­
cy potrzebni natychmiast. — 
Pawłowski & Wiśniewski Po 
znań. Garbaty 60. Teł. 42 52 
 O4033 
Samodzielna gosposia z do­
brym gotowaniem potrzebna. 
Św. Marcina 61, m. 4a p394p 
Pomocnik zegarmistrzowski po­
trzebny. — A Dzięcio’owski 
Wolsztyn . FI 152

Nauka

Zabawki, kwiaty. Kursy Izby 
Przemysłowo-Handlowej. Po­
czątek: 1 j 15 lipca Informa­
cje: Marynarska 13 parter. 
_____________________ 8011 
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna Jan Szczu­
rek al. Marcinkowskiego 2a. 
_____________ 7912 
Wieczorowe kursy księgowo­
ści Wpisy: Szkoła Przysposo­
bienia Handlowego pi. Wol 
ności 2,_____________ 6a-147

Sprzedaże
Korzystnie sprzedam motor 
ssąco-gazowy 15 KM Obej­
rzeć na chodzie do dnia 5 lip 
ca. Wiatrak motorowy Nowa- 
wieś Pałucka, pow. Żnin.
____________________ 6a-222 
Wapiennik prywatny wapno 
pierwszej kategorii szuka sta­
łych odbiorców. Oferty: „Wap­
no". Czytelnik. Łódź Piotr 
kowska 96.__________ 6b-lll

-V. OG£OSZE«f4 DROBUIE
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspian H
skiego 10 i piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada ™

Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje Rekorda 
ul. Kurzanoga (boczna Ratu 
szowei). p3596

Kupna

Zguby

Zgubiono zaświadczenie reje­
stracyjne Zarządu Miejskiego 
Krotoszyn nr 73 nazwisko: 
Mieczysław Kamiński. 6b-108

Tłoczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K-1257

Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą Piotr Pieprzycki, 
Poznań al Marcinkowskiego
26. tel. 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. p3983

Obligacje Pożyczki Odbudowy 
Kraju kupimy. Płacimy połowę 
wartości. Wysyłać zaliczeniem 
pocztowym: — „Wspólnota" 
Kraków plac Wszystkich Swię 
tych 8. 6b-107

Konie na rzeź kupuię Odbiór 
samochodem Zgoła Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20-20 
_____________________03594 
Maszyn biurowych kupno — 
sprzedaż — naprawa. Piotr 
Pieprzycki, aleje Marcinkow­
skiego 28 naprzeciw poczty. 
Telefon 23L62._______ P3981
Konie na rzeź kupuie Odbiór 
samochodem Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telef 21-10 
21 11 p3597

Zgubiono: książeczkę i za­
świadczenie wojskowe, metry­
kę urodzenia oraz odcinek 
wymeldowania. Alfons Scha- 
bikowski. Świebodzin, Kra­
sińskiego 2. 6b-102

Zagubiono legitymację służ­
bową nr 106. wystawioną In- 
spektorat Szkolny Wągrowiec. 
Kazimiera Zamlówna. nauczy­
cielka Szkoły Podstawowej 
Kłodzin. 6a-213


